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S e d l n i c k i ,  do W rocław ia .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z n a d  W i s ł y ,  dnia 26 Lutego.
W  dobrze zazwyczaj zaw iadam ianym  J o u r ­

n a l  d e  F r a n c f. czytamy: wierni dniami z a ­
szły z n o w u  dyslokacye wojsk w  graniczących 
e K ró les tw em  prow ineyach  zachodnich Bos- 
*yi. Poruszenia  te miały kierunek południo­
w o - w s c h o d n i ,  co dow odzić  się zdaje, źe za 
am barkow am a wojska na m orzu  Czarnem  
istotnie Wkrótce spodziewać się m ożna ,  źe 
przynajmmei wszystko przyspasabiają , aby >‘e 
na pierw sze  skinienie uskutecznić. W  każ­
dym razie W pierwszych miesiącach w iosny  
w ażnych  w y p a d k ó w  wyglądać trzeba.
Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  dnia 20. Lutego.

(G az. Szląs.) — W' okolicach Modlina, Z a ­
mościa i nad ujściem W ieprza rząd  Cesarski 
ogrom ne zakupił przestrzenie ziemi, gdzie o- 
sadników  z głębi Rossyi, p raw dziw ych  ftos- 
sy jan , usadowić pos tanow ił,  aby wsie w  p o ­

bliżu tw ie rd z  przez ludzi, na w ie rność  k tó ­
rych rząd b e z w a ru n k o w o  liczyć m oże, były 
zamieszkane. N azyw ają ich Kaputami (P ). —y 
System rządu pod w zg lędem  wzm acniania  4 
tw ie rd z  w  Polsce jest istotnie bardzo prze* 
zorny i dobrze obrachow any.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d n ia 22. Lutego.

( Korresp. Hamb.') — Pod w z g l ę d e m  sPr^I 
w y  odw odzenia  p raw o w iern y ch  od p anuJ‘] c * 
w  kraju religii do religii k a t o l i c k i e j  za tw ier­
dził N. Cesarz pod dn. 28. G r u d n i a  z. r. nastę­
pujące przepisy postępow ania ,  do których się 
w ładze  rząd o w e  nadal s t o s o w a ć  p o w i n n y ; 
1 ) .  Prócz ułożonego już a tym  przedm iocie  
przez M inistrów  w  1832 r. i za tw ierdzonego
przez N. Cesarza r e g u l a m i n u ,  ze sp ra w y  o d w o ­
dzenia od wiary i dowolnego W ystawiania  ko­
ścio łów  dla innych w yznań ,  -przez w szystk ie  
w ładze  sądow e prócz ustanow ionego p o rz ą ­
dku sądzone być p o w in n y ,  mają także być u- 
żyte środki, ażeby za doniesieniem w ład z  
eparchialnych do w ła d z  gubernialnych o rz e ­
czach dotyczących się p rzes tęps tw  religijnych,
śledztwo bez odw łok i rozpocząć m ożna, a to  
p r z y  w ezw an iu  W  pom oc depu tow anych  z p r a ­
w o w ie rn eg o  greckiego i rzymskiego du ch o ­
w ieństw a .  ̂Niestawienie się jednei z tych  o- 
sob m e może na żaden sposób zgłębiania spra-
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w y  w s trz y m y w a ć .  2 )  O so b y  d u c h o w n e  i 
św ie c k ie ,  dopuszczające  się o d w ra c a n ia  od  re- 
ligii, w in n y  być  n ie z w ło c z n ie  i w p r o s t ,  skoro  
ty lko ś le d z tw o  fo rm a ln ie  p rz e w in ie n ie  t a k o w e  
p o tw ie r d z i ,  p o d łu g  ogólnej zasady  p r a w  p o d  
sąd o d d a n e ; d u c h o w n y c h  jednak  m e  należy 
b y n a jm n ić j , jak się to  d o tą d  dzia ło  z p o w o d u  
m ylnego  t łum aczen ia  p r a w a  o d u c h o w ie ń s tw ie  
g r e c k im i ,  o d d a w a ć  p o d  sąd rzym sko  katolic­
k ich  konsystorzv ,  ty lko p o d łu g  o b o w ią z u ją c e ­
go w  tej m ie rze  ogólnego  r o z p o rz ą d z e n ia  p o a  
sad  k rym inalny , jak się to  w  15 tom ie  k o d ex u  
k r a jo w e g o  bliżej o z n a c z a ;  n ie w y k ro c z y l i  oni 
b o w ie m  w  ty m  razie p r z e c iw  rzy m sk iem u  
p r a w u  k o śc ie ln em u ,  ale o w s z e m  p r z e c iw  o- 
gó ln e m u  p r a w u  k ra jo w e m u .  3)  Z apad łe  w y ­
rok i  ś r o d k o w y c h  k ry m in a ln y ch  instancyi m u­
szą p rze d  o ta tec zn e m  spe łn ien iem  tychże, zgo­
dn ie  z p o tw ie rd z o n y m  w y ro k ie m  R a d y  p a ń ­
s tw a  p rz e z  Szefa guberriia lnego M in is t ro w i  
S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  do p rze j rz en ia  być p rz e ­
łożone .  _ —
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 23. .Lutego.

(Gaz.  Szląs.)  — O  za p o w ied z ia n e j  p o d ró ż y  
N. C e sa rz o w e j  do  JNiemiec p ew n ie jsz e  w i a ­
d o m o śc i  do tychczas  n ie  nadesz ły .

F  r  a  n  c  y  a.
Z P a r y ż a ,  dma 1. Marca.

D o n o sz ą  z Tulo rfu  p o d  dn. 24. z. m . “P u ł ­
k o w n ik  D e l a r u e ,  A d ju ta n t  M inistra  W o j n y ,  
w y je c h a ł  do  Afryki z p o d w ó jn e m  polecen iem . 
N a jp r z ó d  o bezna  M arszałka V alee  z z a s t r z e ­
żen iem  kom m issyi Iz b y  d e p u to w a n y c h  p o d  
w z g lę d e m  n a d z w y e z a .n y c h  w y d a t k ó w  d a  
A l° ie r u ,  a nas tępn ie  złoży m u s u r o w e  za lece­
nie* ab y  posiad łośc i francuzkicli  w  A fryce  ani 
na k ro k  dalej n ie  ro zp rzes trzen ia ł .  P u łk o w  nik 
t e n  w iez ie  także z sobą p o tw ie rd z e n ie  w s z y ­
stk ich  p rz e z  M arsza lka  \ a l ć e  p o cz y n io n y c h  
m ia n o w a ń  i osób  p o su n ię ty c h  na w y ż sz e  sto- 
prlie _  E sk ad ra  o d w o d o w a  juz zupe łn ie  u 
zb ro jo n a  i za p ie rw s z y m  d a n y m  znakiem  m oże 
się puścić p o d  żagle. ^ T y m c z a s o w o  składa s,ę 
o na  z o k r ę tó w  l in io w y c h  -.Ocean i M a re n g o ,« 
z fregaty  „ belle  P o u le ,«  k o r w e ty  » B e r g e r e ,« 
i b ry g u  » C om ete .  « W  p rz y sz ły m  miesiącu  
w z m o c n i  ją » S c ip io ,«  a w  K w ie tn iu  » 
r a in ,  ville de  M arse ille  i In f le x ib le ." —- ^ ° d  ug 
ro zk azu  dz iennego  M arszałka V alee ,  liczy te ­
raz  a rm ia  f rancuzka  w  A fryce  48,6o0 do  boju  
z d a tn y c h  ludzi z 8000 koni i m u ł ó w  i 45d zia- 
łaroi. P ró c z  tego zna jdu je  się w  laza re tach  
5 do  6000 ludzi.

A  n g 1 i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 28. Lutego.

N o w a  k lę ska ,  p o n ie s iona  w c z o ra j  w ie c z o ­
r e m  p rz e z  M in i s t r ó w  w  Izb ie  n iż szć j ,  jes t

dziś g łó w n y m  p rz e d m io te m  r o z m ó w .  W s z ę ­
dzie się z a p y tu ją ,  co M in is tro w ie  u c z y n ią ?  
Z d a je  się je d n a k ,  że i tę p o rażkę  za m a ło z n a -  
czną poczy tu ją  i u w o ln ie n ia  s w e g o  me z a ż ą ­
dają , a c z k o lw ie k  T o r y s o w i e  tw ie r d z ą ,  iżby 
im  tak pos tąp ić  w y p a d a ło .

Z  d n i a  2 9 .  L u t e g o .
O b a  n a jw a ż n ie js z e  py tan ia  adm inis tracy i 

w e w n ę t r z n e j ,  k tó re  jeszcze na tej sessyi p a r ­
lam en t  z a tru d n iać  b ę d ą ,  są tajne g ło so w a n ie  
p rz y  w y b o r a c h  p a r la m e n to w y c h  i zniesienie 
te raźn ie jszych  p r a w  z b o ż o w y c h .  O so b liw ie  
stara ją  się o z w ię k sz en ie  liczby s t ro n n ik ó w  
za zn iesien iem . L ic z n e  zg rom adzen ie  odby ło  
się w  tej m ie rz e  os ta tn iem i dn iam i w  L o n d y ­
nie  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  P an a  W a rb u r to n .  
Byli na  n ie m  obecn i  P P .  H u m e ,  R oebuck ,  
D r.  B o w r in g  i w ie lu  in n y c h  c z ło n k ó w  p a r ­
lam en tu .  R e z u l ta te m  b y ło  za w ią z a n ie  t o w a ­
r z y s tw a  p o d  nazw-ą: „ Z w ią z e k  stolicy p r z e ­
c iw  p r a w o m  z b o ż o w y m ."  P ie r w s z ą  c z y n n o ­
ścią t o w a r z y s tw a  by ło  u s ta n o w ien ie  kom m is-  
syi w  zam ia rze  o b r a d o w a n ia  nad  najstóso- 
w n ie jsze m i ś rodkam i do dopięcia zam ierzonego  
celu.

H i s 2 p a n i a.
Z  S a r a g o s s y ,  dnia 22. Lutego.

K a ro l is tu w sk a  załoga w o is k o w a  w  S eg u rze  
z b u n to w a ła  się i z a m o r d o w a ła  G u b e rn a to ra ,  
M a ,o ra  placu i je dnego  K apitana ,  p r z e c iw n y c h  
p o d d a n iu  się. M o ż n a  się za tem  spodz iew ać ,  
że m iasto  to ,  m o c n o  p rze z  Z u rb a r ę  opasane, 
w k r ó tc e  się podda.

P an u ją  tu  m o c n e  m r o z y  i S ie r ra  de Segura  
je s t  śn ieg iem  okryła.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i ć ; .
M a s  d e  l a s  M a t a s ,  dnia 17. L u tego .  J u ­

tro  g łó w n a  k w a te r a  stąd w  k ie ru n k u  k u  S e ­
gura  w y r u s z y ,  n o c  w  A n d o n a  p rz e p ę d z i ,  a 
dnia nas tępnego  do M uniezy  się uda ,  gdzie 
a r ty l lerya  i inne  do  oblężenia  s łużące p rz e d ­
m io ty  zg ro m a d zo n o .  S ko ro  p o w ie t r z e  sp rz y ­
jać b ę d z ie ,  za 3 albo 5 dni ob lężen ie  się roz-  
pocznie. P o m y śln y  w y ^ d e k  w y p r a w y  nie 
ulega żadnej w ą tp l iw o śc i .

N i e m c y.
N a posiedzeniu  S t a n ó w  ku rb esk ic h  d. 14. 

L u te g o  z a p o w ie d z ia n o  w n io s e k ,  do tyczący  
się s p r a w y  konsty tucy i h an o w ersk ie j .  K o m i­
sarz  S e jm u  d o w o d z i ł  w  o b sz e rn y m  w y k ła d z ie
n ie s to so w n o ść  um ieszczenia  w n io sk u  takiego 
w  p o rz ą d k u  d z ie n n y m ,  p o n ie w a ż  ta k o w y  
p rze ch o d z i  o b rę b  działa lności S t a n ó w ,  i w e ­
z w a ł  p re z y d e n ta  o raz  zg rom adzen ie  S ta n ó w ,  
by  n ie d o p u sz c z o n o ,  ażeby- po in ien iony  w n i o ­
sek b y ł  d o w o d a m i  p o p ie ra n y  i bliżej rozb ie ­
rany-. W n io s k o d a w c a  skłonił się w ię c  podać
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p ić rw ie j  ta k o w y ,  zan im  w p o r z ą d k ,J d z ien n y m  
w y p a d n ie ,  p r e z y d e n t o w i  d o  d o w o ln e g o  roz- 
poznan ia .
F G r e c y a

Z A t e n ,  dnia 15. Lutego.
(Gaze ta  P o w z . )  -  .Vn,a 1,2‘ " w c z o re m  o
j  • • Dow rócil  tu  d w ó r  z N aup lngodzin ie  7mej P1”  , . , r

i ieszcze tego samego dnia by ł  w  tea trze .  O  
p o d ró ż y  tej d o w ia d u je m y  się ze N. P a ń s tw o  
zaszczyci*1 obecności.} swo|ij  d w a  ba le ,  d an e  
w  tem  mieście p rz e z  m uriicypalność  i k o rp u s  
o f ic e ró w ,  a dn ia  8 od w ied z i l i  także Argos, 
gdzie u Pana K alegrisa jedli śn iadanie. W c z o ­
r a j  w ie c z o r e m ,  jako w  wigilii} roczn icy  p r z y ­
bycia N. K r ó l o w e j ,  dano  w  rzęsisto  o św ie  
có n y m  tea trze  o p e r ę :  . .K lara R osenberg . . .  Za 
ukazaniem  się N. P a ń s tw a  w  h>ży p o w i ta n o  
ich h u czn em i i d łu g o t rw a łe m i  oklaskami. Tak 
to  od czasu odkrycia  spisku t o w a r z y s t w a  p r a ­
w o w ie r n e g o  sta ra  się pub l iczność  p rzy  każdćj 
sposobnośc i p rz e k o n a ć  N. K ró l e s tw o ,  jak 
m ala  garstka ludnośc i  m ia ła  is to tn ie  udzia ł 
w  ty m  spisku. Dziś w  kościele S w .  I re n y  
o d ś p ie w a n o  « T e  D e u m  laudam us«  ; w i e c z o ­
re m  daje m iasto  bal dla N. K r ó le s tw a ,  a w e  
w to r e k  w ie c z o r e m  będz ie  bal u d w o r u .

T u r c y a.
Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k o  a u s t r y a c k i e j  

dnia 21. L u tego .  ( Ga z ,  Szląs ) — D o noszą  
z  K o n s ta n ty n o p o la ,  że R e i s - E f e n d i  o ś w ia d ­
czy ł,  i i ,  jeżeli z s t ro n y  sp rz y m ie rz o n y c h  rno 
c a r s tw  w k r ó t c e  n ic  na  ko rzy ść  T u rc y i  p rze d -  
s ię w z ię tćm  nie b ę d z ie ,  o d w o ła  się do p o ś r e ­
d n ic tw a  sanać; R ossy i,  jako o b o w ią z a n e j  do
tego  na m o c y  is tniejącego trak ta tu .  W ia d o m o ,  
ze g r e c k i  M inis te r ,  P .  Z o g r a f o s , p r z y b y w s z y  
do  K o n s ta n ty n o p o la  w  celu z a w a rc ia  trak ta tu  
h a n d lo w e g o ,  juz m ia ł  z n ic ze m  stolicę tę o-
p u s z c z a ć ,  gdy się w  tćm nagle stósunki k o­
rzystnie zmieniły i Miniser ten jest p raw ie p e­
w ie n  sw ego .  S zczęś l iw y  ten obrot rzeczy  
przypisują Panu B u t e n ie w o w i ,  który się z p o ­
lecenia d w oru  sw e g o  sprawą tą czynnie zajął.

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 12. L utego .
(G e z '  powsz.') —  Ż y w a  zm iana  n o t  m iędzy  

l . o r d e m  P o n s o n b y i n  a R e s z y d c m  B a s z ą  
w  os ta tn im  tygodn iu  z w ra c a  tnocno  na siebie 
u w a g ę  d y p lo m a ty k ó w ,  a to n ie tak z p o w o d u  
rzeczy  sainej jak raczć j  s ta n o w isk a  zobopó l-  
nego  P o s łó w  Rossyi i A n g l i i ,  k tó re  ch o ć  nie 
ia w n ć j  n ieprzy jaźn i m iędzy  te m i d w o m a  n a ­
r o d a m i ,  ale p rzy n a jm n ie j  w p ł y w u  w y w i e r a ­
nego na ludy greckiego p le m ie n ia  , w y z n a n ia  
greckiego d o w o d z i .  M ieszka,ący tu  P a tryar -  
cha  grecki um ia ł  ró zn e m i  kana łam i zaszcze­
piać n iezgode  m iędzy  Jo ń c zy k a m i a rz ą d e m  
ty c h ż e ,  i p rzez  ró ż n e  zabiegi,  m ia n o w ic ie  zas

w  sp ra w ie  m ie sz an y ch  m a łż e ń s tw  zdo ła ł  du 
ć h o w ie ń s tw o  jońskie m o c n o  p r z e c iw  Anglii 
obu rzyć .  _ Skutki tego o b u rze n ia  o b ja w ia ją  się 
szczególnićj w  dążen iu  d u c h o w ie ń s tw a  joń- 
skiego do w y w ie ra n ia -  w p ł y w u  na lud i n a ­
pojenia go n iechęcią p r z e c iw  is tn ie jącem u p o ­
r z ą d k o w i  rzeczy7. L o r d  P o n s o n b y  żąda za tćm  
z d o w o d a m i  o b u n to w n ic z e m  po d że g an iu  z 
s t rony  P a try a rch y  w  ręku, usunięcia  od  u rz ę d u  
tegoż Patryarchy , k tórego  ręka także do  sp raw 7 
g reck ich  i osta tn iem i czasy do s p r a w  E p iru ,  
Tessalii i M acedonii się m iesza ła ,  i k tó ry  ty m  
sp o so b e m  n a w e t  p rz e c iw  P orc ie  w y k ro c zy ł .  
— M u n o  to jednak  P orta  czym  w  tćj m ierze  
ró żn e  t rudnośc i .  N a  żądania L o rd a  Porison- 
bego  o d p o w ia d a  Reis-Efendi ró zn e m i w y b ie -  
g am i ,  i w  osta tn ie j o d p o w ie d z i  dop ie ro  Re- 
szyd  Hasza zastrzega sobie w o ln o ść  un iknienia 
w sze lk ie g o  p o sp ie ch u ,  p rz y w o d z ą c  w szys tk ie  
z w y c z a je ,  p o d łu g  k tó rych  Porta bynajm nić j  
d o w o ln ie  P a t r y a r c h ó w  ob ie rać  i zrzucać  nie 
m o ż e ,  ty lko p e w n y c h  p r z e p is ó w  w  tć j m ie rze  
t r z y m a ć  się o b o w ią z a n a ,  i z a p e w n ia ,  źe tylko 
po  ścislern zbadan iu  całej rzeczy  osobę ta k o ­
w ą  z u rz ę d u  z łożyć może. Dla tego P orta  
p ie r w  p o s tę p o w a n ie  P a t r y a r c h y  ro z w a z y ć  
m u s i ,  a po te m  s to s o w n y  w y r o k  w y d a .  Z o b a ­
czym y te ra z ,  czy L o rd  P o n so n b y  zaprzes tan ie  
na te m  i czyli P o r ta  istotnie ściśle rzecz  tę 
zg łęb ić  z e c h c e ,  lub  ty lko  p od ług  upodoban ia  
p o w ie r z c h o w n ie  ą osądzi.

Rozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — T y g o d n i k a  ! i ‘ e r ,a c *

k i e g o  w y sz e d ł  Nr. lOty, z a w ie r a -  . r o ,  P o i t • J i i _ rpskvcn.flK I  w y s u u i  _ . |  i “
Ł ysy  z C ze lak o w sk ie g o  »ohlas pjsnj ces y ,« 
p rz e z  A. S zu k ie w icz a .  -  O  no-we, e rze  Sła­
w i ń s k i e !  - . r /c z  A * *  —  K to  z 15oSlem t0  1

dalszy). -  Sebas tyan  K o n o w .cz  . ego dzieła, 
przez W . A. M a cie io w sk .ego .  -  Doniesienia  
literackie. n

R z e c z y  S ł o w i a ń s k i e .  -  (D a /szy
C)-_L,P)   1 teraz jeszcze m ieszkańcy  Rossyi,
Pol-śki. G alicy;,  L z e  e h ,  S zląska,  obojga L u -  
zacyi,  M o r a w u ,  W ę g ie r  p ó łn o c n y c h ,  S ła w o ­
nii, K ro a c y i ,  Nizszćj S ty ry i ,  Niższćj K a ry n -  
ty i ,  K ra in y ,  D a łm acy i ,  B o sn i i ,  Serb ii ,  Bulga- 
r y i ,  M o łd a w i i ,  i t. d. są S ło w ia n ie ,  a lbo  n a  
całej p rze s trzen i  ty c h  k r a j ó w ,  albo w  w i ę ­
ksze) ich  części,  i te ra z  jeszcze na n ie zm ierzo  
nej rozległośc i od w s c h o d n ic h  s t ron  m o rz a  A- 
d ryatyckiego  d o  b r z e g ó w  m o rz a  lodow atego ,  
i od  Czarrtei E ls te ry  na p r a w y m  b rze g u  E lb y  
do  w y s p  Rossyiskiego p ó łn o c n e g o  arch ipelagu ,
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p r z y  z a c h o d n i m  b r z e g u  A zyi 2 0  d o  30  n a ­
r o d ó w  S ło w ia ń s k ic h  m ó w i  po  S ł a w i a ń s k u :  
a le  ró ż n ic a  m ię d z y  C z e c h e m  a R o s s y a n in e m ,  
P o la k ie m  a S e r b e m ,  z e  w z g l ę d u  n a  p o c h o ­
d z e n ie  i ję zy k  jes t  r ó w n i e  w ie l k a  , jak ze  w z g l ę ­
d u  n e  g e o g ra f ic z n e  p o ło ż e n i e  k r a j ó w  p r z e z  
n ic h  z a m i e s z k a n y c h ,  n a  ic h  n a z w is k a  (* )  i re -  
ligię. W s z y s tk ie  n a r o d y  S ło w i a ń s k i e  dz ie lą  
się i s to tn ie  w e d ł u g  w i a d o m y c h ,  n i e o d m i e n ­
n y c h  c e c h  j ę z y k a ,  o k a z u ją c y c h  w c z e s n e  s t o ­
su n k i  g e o g ra f ic z n e  t y c h  p o k o l e ń ,  n a  d w a  r z ę ­
d y ,  k tó r e  P. A d e lu n g  w y m i e n i a  p o d  d o w o l -  
n ć m  i d w u z n a c z n e m  n a z w is k i e m  A n t ó w  i S ło  • 
w i a n ,  D o b r o w s k i  i K o p i t a r  p o d  t r a fn ie j s z e m  
n a z w i s k i e m  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  i p ó ł n o ­
c n o - z a c h o d n i e j  g ł ó w n y c h  g a łę z i .  D o  p i e r ­
w s z e g o  r z ę d u  n a le ż ą  R o s s y a n ie  i R u s i m ,  B u l-  
g a r ó w i e ,  S e r b o w i e  czyli S e r w i j a n i e ,  B o śn ia c y ,  
D a l m a c i ,  S l a w o ń c y ,  K r o a c i  i W i n d o w i e  
W  K r a i n i e ,  K a r y n t y i ,  S ty ry i  i W ę g r z e c h  z a ­
c h o d n ic h  ; d o  d ru g ie g o  r z ę d u  C z e c h o w i e ,  S ło ­
w a c y ,  M o r a w i a n i e ,  W e n d o w i e  w  L u z a c y i  
i P o l a c y  ze  S z lą z a k a m i .  A . G ł ó w n y  sz c z e p  
p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i .  J e g o  g a łę z ie  są t e :  
1 0  Dl e m i ę  R o s s y  j s k i e .  1) R o s s y a n i e  
sk ła d a ją  n a jw ię k s z ą  i n a jg ł ó w n i e j s z ą  c z ę ść  lu ­
d n o ś c i  R o ssy i  e u r o p e j s k i e j ,  z a jm u ją  ca łą  R o s ­
sy  ę ś r e d n ią  i k r a je  le ż ą c e  m i ę d z y  je z io r a m i  
I l m e n e r n  i l t i a ł e m ,  n a d  D ź w i n ą  z a c h o d n ią ,  
W o ł g ą ,  M o s k w ą ,  O k ą  i D o n e m ;  n a d t o  r o z ­
p r o s z e n i  m ie szk a ją  p o ś r ó d  in n y c h  p o k o le ń  i n a ­
r o d ó w  w  c a łe m  p a ń s t w i e  i w  jeg o  częśc i  a- 
z y a ty c k ie j .  Ł a t w o  się d o m y ś l i ć  m o ż n a  że  ta 
m a s s a  , s k ła d a ją c a  się o  60 ,000,000 jest z b i o r e m  
l i c z n y c h  p o k o le ń .  K o z a c y  w  g u b e r n i j a c h  
m a lo r o s s y j s k i c h  n a d  B u g i e m ,  p o n iż e j  D n i e p r u  
i D o n u ,  n a d  m o r z e m  c z a r n e m  i A z o w s k i e m  
i t, d. p o c h o d z ą  c z ę śc ią  o d  R o s s y a n ,  a z a t ć m  
są p r a w d z i w i  S ł o w i a n i e ,  częśc ią  z a ś ,  c o  d o  
ję z y k a  i r e l ig i i ,  o d  ro s sy js k ic h  L z e r k a s ó w  i T a ­
t a r ó w .  Ł o t y s z e  czy l i  Ł o t w a  w  K u r la n d y i ,  
i I n f l a n t a c h ,  L i t w a  w  g u b e r n i i  W i le ń sk ie j  
i G ro d z ie ń s k ie j  m ó w i ą c a  p o  l i t e w s k u ,  w e d ł u g  
z d a n ia  G a t t e r e r a  i B o b r o w s k i e g o ,  p o w i n n i  
b y d ź  u w a ż a n i  a lb o  jak  o s o b n e  a lb o  jak  F i n n o -  
S cy ty j sk ie  p l e m i ę ;  w e d ł u g  u p o w a ż n i o n e g o  
N a r b u t t a  ( a j  » N a r o d  L i t e w s k i  p o c h o d z i  p r o ­
s to  z te g o  s z c z e p u  A z y is k i e g o ,  k t ó r e g o  p n i e m  
g ł ó w n y m  b y ł  n a r ó d ,  s a n s k r y t e m  ru e g d y ś  m ó ­
w i ą c y ,  i k tó r y  w y d a ł  s z c z e p  ta k ż e  P e la z g ic k o -  
H e l le ń s k i ."  ( b )  2 )  B u s n i a c y  a lb o  R u s i n i

*) P o d o b ień stw o  nazw isk n ie  m oże służyć za d o w ó d  
bliskiego p o w in n o w a c tw a , bo  tym  sposobem  S erb o w ie  
w  S erb ii i S o ib o w ie  w  Luzacyi by liby  najb liżej sp o k re ­
w n ien i z so b ą , czego dow ieśdź  n ie  m ożna.

a)  D zieje  s ta ro ży tn e  N er. L itew skiego sir. 458 T . 1.
b )  U  s t r i a  ł ó w  w  ruskiei histor> i tw ie rd z i, że  L itw in i 

ąą potom kam i R usinów  i W ,  X . L itew skie n igdy  n iczem  
innem  nie b y ło  jak t> lko Z  a c h  o d n i ą R u s i ą .

(m a ło ro s s y ) .  W  M a ł o r o s s y i ,  B ia ł o r u s i ,  gu -  
b e rn i i  M iń s k ie j ,  w  częśc i  W i l e ń s k ie j  i G r o ­
d z ie ń s k ie j ,  n a  W o ł y n i u ,  P o d o lu ,  w  P o ls k ic h  
n i e k t ó r y c h  p r o w i n c y a c h ,  w  G a l ic y i ,  B u k o w i ­
n i e ,  w  g łę b i  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i c h  W ę g ie r .  
I I . )  P l e m i ę  S e r b s k i e .  1)  B u  I g a  r o w i e  
w  d a w n i e j s z e m  k r ó l e s tw ie  B u lg a r s k i e m ,  t e r a z  
p r o w i n c y i  tu r e c k ić j  S o f i j a - W i la j e t i ,  m i ę d z y  
D u n a j e m ,  m o r z e m  c z a r n e m ,  g ó r a m i  B a łk a ń ­
s k i m i  i S e rb i ją .  2 )  S e r b o w i e  czy li  S e r ­
ve i j a  n i e  z  o b u s t r o n  M o r a w i i ,  m i ę d z y  T y m o -  
k i e m ,  D r i n ą ,  g ó r ą  H e m u s ,  S a w ą  i D u n a je m .  
P r z y  k o ń c u  X V I I .  w i e k u ,  w  z n a c z n ć j  liczb ie  
p r z e n i e ś l i  s ię  d o  S ł a w o n i i  A u s t ry a c k ie j  i p o ł u ­
d n i o w o  w s c h o d n i c h  W ę g ie r .  C u d z o z ie m c y  
n a z y w a j ą  ich  R a c z a m i  d la  t e g o ,  że  c zę ść  ic h  
m ie sz k a  n a d  r z e k ą  R ą c z k ą ,  d z ie lą c ą  n ie g d y ś  
t e n  k ra j  na  S e rb i j ą  i R asc y ą .  3 )  B o ś n i a c y  
m ie sz k a ją  m i ę d z y  D r i n ą ,  W e r b a s ą  , S a w ą ,  D a l -  
m a c y ą  i p a s m e m  g ó r y  H e m u s .  4 )  C z a r n o *  
g ó r c y  a lb o  M o n t e n e g r y  n i .  M ie sz k a ń c y  
g ó r  M o n t e n e g r o ,  w  A l b a n i i ,  p r o w i n c y i  t u r e ­
ck ie j  le ż ą c y c h  i r o z c i ą g a ją c y c h  s ię  o d  b r z e g u  
m o r s k ie g o  p r z y  A n t i w a r i  d o  B osn ii .  5) S ł a ­
w o  ni .  M ie sz k a ń c y  k r ó l e s w a  s la w o ń s k ie g o  
i w o je n n o - p o g r a n ic z n y 'c h  p r o w i n c y i  c e s a r s tw a  
A u s t r y a c k ie g o ,  s ty k a ią c y c h  się z K r o a c y ą ;  a 
za  p o ś r e d n i c t w a m  D r a w y ,  D u n a j u  i S a w y  
z W ę g r a m i ,  S e rb i ją  i B o sn i ją ,  do  k tó r e g o  n a ­
leży  ta kże  x i ę s t w o  S y rm i i  m i ę d z y  B o s s u te m ,  
D u n a j e m  i S a w ą .  6) D a l m a c i  n a d  m o r z e m  
A d r y a t y c k i e m ,  m ię d z y  K r o a c y ą ,  B o sn iją  i AI- 
b a n i j ą .  (D okończen ie , nast.)

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
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